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Z a n ie d b a n ie  w  d z i e d z i n i e  zb r o je r t b ry ty js k ic h

Oto powćd ektji pokojowej min. Hoare
Rewelacje azic-nnika „Morning Post"

L O N D Y N . 16.1. ( P A T ) .  N a w ią ­
z u ją c  do s łyn n eg o  d z iś  ju ż  pow ie- 
o-zenia prem jera  B a id w in a  z dnia 
10 gru d n ia  1935 r w izb ie  s m ir , 
że usta je g o  n ie za sta ły  jc-szcze 
od p ieczę tow a n e  i że g d y b y  m iał 
ca łą  sw ob od ę  ru ch ów , to  u zasa­
d n iłb y  sw ą p ra cę  w  takj sp osób , 
że n ik tby  pi*zeciw rząd ow i nie 
g losow a ł —  „M o rn in g  P o s t“  roz ­
poczyn a dziś  se r ię  znam iennych  
artyk u łów , w k tó ry ch  zam e- 
rza p rzed sta w ić  n ied osta tecz­
ność środ k ów  o b ro n n y ch  W ie l­
k ie j B ry ta n ji, tw ierd zą c, że ta ­
jem n icze  s łó w ?  B plaw ina d o ty ­
czy ły  tego  w łaśn ie  w y so ce  u je m ­
n ego  stanu  ob ron y  W ie lk ie j Br;

sta teczn ie  w yposażon a  w  od d z ia ­
ły  p rzeciw lotn icze , 11 j w ca łe j 
A n g lji z w yjątk iem  tak zw . w ie l­
k iego L on dyn u  n iem a zu pełn ie  
zarządzeń  dia ob ron y  p r ze c iw lo t­
n icze j, 12) a rm ja  te ry to r ja ln a , na 
k tórej w y łą czn ie  p o leg a  obron a  
p rzeciw lo tn icza  w ew n ątrz  kra ju , 
stoi w zn aczn ym  stop n iu  pon iże j 
w ym agan ego  stanu.

W O JS K A  L O T N IC Z E .

1) du pu szczon o do tego, że siła  
lo tn ictw a  spad ła  zn aczn ie  p on iże j 
poziom u o zn a cza ją ce g o  stan  n ie ­
bezp ieczn y . P rzy  obecn em  tem pie 
ek spa n sji N iem cy  p os ia d a d a ć  bę ­
dą przea m arcem  1937 r. 2GuO sa

L O S  P O L A K Ó W  Z A G R A N IC Ą

Co do losu  P olak ów  za gran icą ,

P ow ód , k tóry  sk łon ił sir  Sam u- m olotów  b o jo w y ch , p od czas  gdy 
ela  H oare do u ch w ycen ia  się wa- W ielka B ryta n ja , posiada ją c  pą-. 
ru n k ów  p o k o jo w y ch  leża ł w u- w ażn e zob ow ią zan ia  zam orsk ie , 
św ia d om ien iu  sob ie , że w skutek  pos iad a ć  będ zie  w ów czas  n a jw y - 
zan iedban ia  w  dziedzin ie  zb ro jeń  ( te j 2.400 maszym, z k tórych  ló^O 
W . B ry ta n ja  zn alazła  się  bez d o - , 'd la  obron y  w ew n ątrz k ra ju . 2) si 
s ta teczn y ch  sił. W  c ią g u  m n ie j I ły  lotn icze  f lo ty  b ry ty jsk ie j są 
w łęce j 15 lat p oszczeg ó ln e  g a b : j n iedostateczn e , S) in ne k ra je  po ­
n ęty  rzą d z iły  w  przek onan iu , ż e ;c z y n iły  Już w iększe u łatw ien ie  
w  b lisk ie j p rzysz łości w o jn a  i i?  . ■ n u n w a B a a w a n m i  
je s t  m ożliw a.

„M o rn in g  P e r t "  D odaje n astę ­
p n ie  25 punktów , w k tórych  sum n- 
ry cza is  u jaw n ia  braki s ił o b ro n ­
nych W ie lk ie j B rytan ji. Puiwciy 
te są n a stę p u ją ce : *

M A R Y N A R K A

1)  o d  czasu w o jn y  św ia tow ej 
zapasy  am u n ic ji sp a d ły  daleko 
p on iże j poziom u  n orm aln ej r e ­
zerw y 2 ) m e  p oczyn ion o  żad ­
n ych  za rządzeń  d la  szybkiego 
zw ięk szen ia  fa b ry k a c ji m a tęrja - 
ło w  w o je n n y ch , 3 ) p erson e l m a­
ryn ark i je s t  n ied osta teczn y , 4 )
W ie lk a  B ry ta n ja  n ie  p oeia d a  d o ­
sta teczn y ch  s ił m orsk ich , aby za- 
o e cp ie czy ć  d osta w ę  ży w n ośc i na 
w ypadek  w o jn y , 5 )  sita k rą żow ­
n ik ów  i K on triorp edow ców  b ry ­
ty jsk ich  je s t  zn aczn ie  p on iże j nie 
zbędnego ooz iom u  a p a n cern ik i 
gą p rzew ażn ie  p rzestarza łe , 6 ) 
is tn ie ją  pew ne w zg lęd y  tech m ez 
n e , k tóre  p oc ią g n ą  aa sobą  na- 
pew no zw łokę w  bu d ow ie  n ow ych  
ok rętów , 7 )  dostaw a aafi,y  d ’,a 
W ielk ie j B ry ta n ji zn a lazłaby  się 
na w ypadek  w o jn y  w  n ieb ezp ie ­
czeństw ie.

A R M J A . '

1 ) stan liczeb n y  arm ji sta łe j, 
te iy to r ja ln e j i rezerw  w yn osi o- 
b ecn ie  451.433 żo łn ierzy  w ob ec  
097.119 żo łn ierzy  w  r. 1913 czy li 
n astąp iła  re d u k c ja  o 245.600 żo ł­
n ierzy . 2 ) poza  n orm ain ą  re ze r ­
w ą, k tóra  w  ch w ili m ob d iza  j i  z o ­
s tan ie  p ow oła n a , je d y n ą  rezerw ą  
s ta łe j a rm ji jo a t  a rm ja  te ry to r ja l 
na, 3 ) za p asy  sp rzętu  i ek w ipu n ­
ku 3ą ob ecn ie  n iższe n i  by ły  od 
szereg u  la t, 4 j  w szystk ie  c z o łg - 
s ta n d a rTow e i,ą zużyte : nrzest-i- 6tanu rzeczy  oraz  na n ieu n ik m o- 
rz.ałe. 5 )  sp e c ja ln e  cz  ig d .a  n(, j eg0 K onsekw encje w fo rm ie  
w sp ó łd z ia ła n ia  z n iecn otą  m e są  reakej j  za rów n o  ze strop y  o p in ji 
j  iszczę godow e, G kaw ał rła i p Ub ^ ę jp e j ( ja k  i rządu polsk iego, 
p ie ch o ta  u ży w a ją  b ron i a u lo n w  R^ a czeijkos łow a clu  propon ow a ł 
ty czn e j, k tó ra  z  punktu w .d ze n ia  zaBto so w a n ie  p ro ce d u ry  w yn ik a ją  
n o w o cze sn y ch  w ym ogów  je s t  prze  ce j ^ądż z ukj aau z roku  lu zy ,

bądź w re szcie  w  d rod ze  arb .trażu .
.My u w ażaliśm y za sw ó j obow ią  

zek stw uerdzić, że  w  r o z u m ie n iu 1 
naszem  p ro ce d u ra  fo n n a ln i  
n ie m oże. T ro ce s  bow iem  
je s t  tc zb iera n ie  z je d n e j i z dru-

dla ek spa n sji n iż W ielka  B ry tan ­
ja , 4 ) liczb a  lo tn isk  dla ce lów  
stra teg iczn y ch  je s t  n ied osta tecz ­
na, 5 ) liczb a  c iężk ich  sa m olotów  
n iszczy cie lsk ich  je s t  n ied osta ­
teczn a , 6 ) zarządzen ia , m a ją ce  na 
celu  pob u d zen ie  i u trzym an ie roz 
w o ju  tech n iczn eg o , są  n ied osta ­
teczne.

H O A R E  W R A C A  D O  R Z Ą D U
L O N D Y N , 10.1. ( P A T ) .  R ew e­

la c je  „M o rn in g  P o s t“  stan ow ią  
w ielką  sen sa cję  i są  te m a ^ m  d y ­
sku sji kół p o lity czn y ch  L ondynu . 
W śród  c z jn n ik ó w  m ia rod a jn y ch  
pan u je  przek onanie , że u ja w n io ­
ne ju ż  i zapow ied zian e przez „M o r  
n ing  P o st“  sz cze g ó ły  są ca łk ow itą  
r e h a b ilita c ją  s ir  Sam uela H oare, 
k tórego  p o w ró t do gab in etu  sta je  
się tem sam ym  nakazem  m ora l­
nym.

Z kół n a jb a rd z ie j w iarogod - 
nych k oresp on den t F A . T . d o ­
w iadu je  się , że pow o ła n ie  s ir  Sa- 
n .ela I lo a re  do gab in etu  je s t  prze 
sądzone w  sen sie  pozytyw nym .

Zw yciązhi pbcłtód Włochów
v/ k ie r u n k u  to r u  K o le jo w e  o D ż i b u t i — A n ć i s - A h e b a

R Z Y M , 16.1. Z  A sm ary  dono 
sz ą : W ed łu g  osta tn ich  w ia d om o­
śc i z p o łu d n iow ego  fro n tu  bitw a 
na p ó łn o c  od  B o lo  a lb o  n ie  za 
koń czy ła  się  je sz cze , a lb o  zosta ła  
na n ow o  p ou jęta . N a jsw ięższe  
in fu rm a cje  m ów ią  w  każdym  razie
0 z a c ie k ‘y ch  w alkach  pom iędzy 
a rm ja  w łosk ą  w  sile  60.000 żo l 
rherzy ; ab isyń sk ą  w  s ile  100.000.

D ow ództw o  w o jsk  wlosKieh 
zm obilizow a ło  d la  rozp oczę te j o- 
fen zyw y  w szystk ie  b ęd ące  do dys­
p ozy cji czo łg i, w ozy  pan cern e
1 t. d. T akże lo tn ic tw o  w łosk ie , 
k tóre w  osta tn ich  dn>aeh zosta ło  
liczeb n ie  b a rd zo  w zm ocn ion e , o- 
deg ra ło  w- osta tn ich  a k c ja ch  b o ­
jo w y ch  ro lę  n iepośledn ią . D o 
w od ztw o  w łosk ie  pon ow n ie p od ­
kreśla , że p o d ję ta  k on trofen zyw  a 
w łosk a  ju ż  sp e łn iła  w łaściw e  za 
danie, p o le g a ją ce  na rozb ic iu  ar- 
m ji R asa  D esty  w  przed dzień  
w ielk ie j o fe zy  wy ab isyń sk ie j

S zczeg ó łow e  w iad om ości o  b it ­
wie w  p o łu d n iow o  - za ch odn ie ! 
A b isy n ji d on oszą  o za jęc iu  mie.i-

Wyjaśniania ministra Becka
w  K o m i s j i  S p r a w  Z a g r a n i c z n y c h  S e j m u

W  zakoń czen iu  obrad  k om isji i .Mimo k om p lik acy j, z ju k lem i mie* 
od pow ia da ł na p j tania i u d z ie la ł ' nia, is tn ie je  w  te j dziedzin ie  po- 
w y ja śn ieu  p. m in Beck. stęp  n iew ątp liw y,

M ów ią c  o zagadn ien iu  łitew - 
skiem , p. m in L te r  stw ierdza , że 
trosk i o  los F olak ow  poza gran i

to  ze stron y  o p in ji  po lsk ie j je s t  ca m i pań stw a  od n oszą  się w  ca- 
to problem  je d ic ł i t y ,  n atom iast j ej p g }a j j do P olaków  na L itw ie, 
ze stron y  Alin. Spraw  Zagranica* Spraw ą tą za jm ow ała  się L iga 
n ych  je s t  on  b a rd z ie j skcm pliko- N ąrodów . Iu e d y  w  r 1927 m arsz, 
w any. Są sp ra w y  lu d n ości au toch  j p ; j su dski o so b iś c ie  p rzy ło ży ł rę- 
to n iczn e j, k tóra  p o zo sta je  poza kę do u su n ięcia  „s ta n u  w o je n n e - 
g ra n icam i państw a, sp ra w y  ^aii-1 g o " ,  o b lig o w a ł m ora ln ie  L ig ę  do 
g ra c ji  -ta łej i em g ra c ji  s e z o n a - . zaję Cja gję tem  zagadn ien iem . Mu 
W cj, a każda z nich m a inny as- 8Zę s tw ie rd z ić  z ubolew an iem , że 
pekt p raw n y  i p o lity czn y . Staram  L iga  p ic 2ego w  te j sp ra w ie  nie 
się —  m ów i pan m in ister  —  zba­
dać, ja k ie  tru d n ości w yn ik a ją  ze 
z ja w isk  og ó ln o  - św ia tow ych , a 
w ięc z k ryzysu , czy w ie lk ich  prze  
m ian u stro jo w y ch , a gdzie  znów  
m ożna p o d e jrze w a ć  te n d en cje  nie 
ży cz liw e  dla P olak ów  d la tego , że 
są P olakam i Tam  gdzie tru d n o ­
śc i p o w sta ją  skutkiem  s iły  w yż­
szej, s tosu jem y  język  p rzy jazn y , 
natom iast z ca ły  s ta n ow czością  
m usim y sta w ić  sp ra w ę tam , gdzie  
za ch od z ić  m oże obaw a braku d o ­
bre j w oli.

SPÓR POLSKO - CZESKI

p rzech od zą c  do sporu  p o lsk o - 
czesk iego , o św ia d cza  p. m in .ster: 

—  Od początk u  p o w ita n ia  tego 
p roblem u  nie om ieszka liśm y zw ra 
ca ć  u w agi rząd ow i p ra sk L m u  na j 
n iebezp ieczeń stw a  is tn ie ją ce g o

starza ła , 7 )  a rm ja  o d czu w a  
zn a czn y  brak k arab in ów  m aszyn o . 
w y ch , 8 ) w o b e c  w zrostu  z m e c h i-1 
n izow an ja , a rm ja  je s t  o b e cn ie  w 
zn a czn ie  w iększym  stopn iu  r a i  
d a w n ie j za le in a  od  im p ortow a n e j
nafty, 9) istnieje poważny brak , . . .
now oczesnych dział p r z e c i w j o t n i - ^ e r j a m w  ob c ią ża ją  
czyeh , |0)  arm ja „la ła  j< s- niedo- ^  ;h> stw arzanie kwestyj o res .i-

Izcwych, nagromadzanie wzajem- 
mm nyeh zarzutów Wynika z tego ro­
l i  snące i przeciągające się nieżycz- 

i i i  i  v « i »  i M W k w  Ewę napięcie wę wzajeipnem u-| 
Ostatnio wydany nr. 3(57) tygod- stosunkowaniu się- obu rządów i| 

nika literacko-artystycznego „Prosto opinji obu krajów,

P r c s t o  z  m o s tu

zrobiła  i n ie je s tem  zbyt w ielk im  
op tym istą  co  do m oż liw ości ak cji 
L ig i na p rzysz łość

S T O S U N E K  DO F R A N C JI

O d pow iada ją c  na przem ów ie ­
nia, w  k tórych  p oru szon y  byt 
nasz stosu n ek  z F ra n c ją , s tw ier ­
dza p. m in ister , że  ju ż  w  p ierw , 
szem  p rzem ów ien iu  o k re ś lił to 
za gadn ien ie  w- sposu b n ied w u ­
zn aczn y, co  zrmiazlo zrozum ien ia  
we F ra n c ji. F ra n cu sk ie  echa , de­
b i ty  w k om isji, m o  zostaw ia ją  
p od  tym  w zg lęd em  w ą tp liw ośc i. 
Jeśli m ów ion o o oba w ia  sp rze cz ­
n ości m iędzy  naszem i stosunka­
mi, w y p ływ a jącem i z prs; m ierzą, 
a n a sz ; m układem  z R zeszą  N ie­
m iecką, to  aczk o lw iek  w yd a je  mi 
się, że m o je  ok reś len ie  w cz o r a j­
sza by ło  dok ładne, p ozw o ię  sob ie  
p rzy to czy ć  g ło s  strony d ru g ie j.

M iałem  w czo ra j w  rękach o f i ­
c ja ln y  druk parlam antu  fitm cu - 
akiego. w  którym  p rzed sta w ic ie l 
lew icy  d epu tow an y  T e rre s , przed 
s ta w ia ją c  Izbom  sw ój ra p ort w 
sp raw ia  stosu n k ów  % R o s ją  So­
w iecką , za m ieścił ustęp n astęp u ­
ją c y .  .Z a rów n o  rząd  fra n cu sk i, 
jak i je d n o m y ś ln a  u p in ja  pu bb ez  
na F ran cji, z n ajw iek szem  zado­
w olen iem  p rzy ję ła  do w iad om ości 
p ok ojow e i ży cz liw e  u łożen ie  sto- 
su rk ów  m iędzy P o lsk ą  a N iem ca ­
m i' Może pom yliłem  się  co  do 
słow a , ale napew no n ie co  do tre ­
śc i.

P R O B L E M Y  L IG I I P O K O JU
—  P ragn ą łbym  też s tw ierd ! ić, 

ża na tle  c iężk ich  proD lem ów , ja ­
kie stan ęły  w  G enew ie p rzed  zgro  
w adzen iem  L ig i, i k on flik tu , k tó ­
ry g roz ił w ybuchem , m iedzy  d e ­
leg acją  polsk ą  a d e leg a c ją  fr a n ­
cuską n aw iązała  się p rzy ja zn a  i 
i o tw arta  w sp ó łp ra ca . M o­
g liśm y na zasadzie  d o jrza łe j 
ocen y  sy tu a c ji s tw ierd z ić  w sp ó l­
ność p og lą d ów  i w sp ó łp ra cę  na-

sco w o śc i M alca  B issa ca  oraz I V -  C A Ł K O W IT E  Z W Y C IĘ S T W O  
m przez w ejsk a  k o lorow e . Suk- ^
ces ten p o zw o lił d ow ód ztw u  w io R Z Y M , J7. 1. (P A T ,) ,  .'.om: n -
skiem u na op a n ow an ie  dwuich kat u rzędow y nr. 99. M arsza łe ., 
w ażtiych  d ró g  K araw anow ych , B a d og lio  te le g r a fu je : B itw a  nad 
p row a d zą cy ch  do prow dneji S ida- rzeką C anale D oria , rozp oczęta  
m o. W re jo n ie  C analo D oria  wro j-  dn ia  12 styczn iu  przez arn iję  gen. 
ska w łosk ie  za ję ły  m ie jsco w o ść  Grazian* ego, zakoń czyła  się  ca l-
G ogoru  o ra z  o toczy ły  ju t  m ie j­
s co w o ść  Bandi 

N a praw em  sk rzyd le  w o jsk a  
w łosk ie  złożone z b ia ły ch  o d d z ia ­
łów  regu larn ych  w eszły  tym cza­
sem  w  Kontakt z giów n em i 
siłam i R asa N asibu  W  re jon ie  
tym  n ata rcie  w łosk ie  będzie pra-

kow item  zw ycięstw em  w o jsk  w łos 
k ich. P rzeciw n ik  zw yciężu n y  c o ­
fa  s ię  w szędzie . O p ór  osta tn ich  
o& azialow  a i je r g a id y  w o jsk  rasa 
D esta  zosta ł p rzezw yciężon y  r.a 
ca łym  fr o n c ie  i w ojsk u  rasa  B e ­
ata rozp roszy ły  się  w zdłuż d rog i 
k araw an ow ej, w io d ą ce j na po-

w d op od obn ie  k on tyn u ovTane w  kie łu d n io -za ch ód  na o d le g ło ś c i 120 
runku D żidżiga  oraz  H arrar. W e- klin. od  bazy w y jś c io w e j tych  od - 
łu g  zapatryw an ia  dow ództw a  d zia łów . P o ś c .g  urwą i w o jsk a  a- 
w losk iege  da lszy  p och ód  w łosk i b isyńsk ie  nie sta w ia ją  ju ż  siln e - 
w  k ierunku  toru  k o le jo w e g o  D żi- 8°  oporu . j 
buti —- .łd d in  A beba n ie  p ow in ien  j Z nakom ite w sp ó łd z ia ła n ie  p is - 
nanoMiai na p ow a żn ie jsze  J fz e -  c h otr , sam och od ów  p a n cern y ch , 
szkody. _ 'a r ty le r j i  i lo tn ic tw a  p rzy czy n iło

V ios ; p rzyzn a ją  jed n a k że  row  przeciw ników -: c iężk ie  stra ty ,
n o c jf śn ie, że da lszy  rozv  .̂j ofen^ jq0 w czo ra j n a liczon o  4.000 pole ' 
żyw y  do pe ‘-nego stopn ia  za leżeć g jy Ch \y czas ie  p ierw szeg o  dnit 
będjwo od tego, czy  fe w M z t w o  b itw y  u ję to  w ielu  je ń có w , wzięte 
ab iseń sk ie  zdoła w  poi\  zorgan i- też znac2,ną jlo.śd kuj-ab in ów  n u  
zow ar drugą  I .n ję  o b io n n ą . N a- 6Zy noWy Ch j k ilka  d zia ł. S tra ty  
ago- jed n a k  dow ództw o  w łosk ie  w&„ 6d oJa zia łów  ztozo n y ch  z 
przyp u szcza  że Klęska abisynska w lłc h ó W i s m in im alne. D zie ł- 
s po w odu ję  m asow e dezercjej w ar- n o -. 0u lZ ja tów  włoakieh> tu by l- 
rr.jach F a sa  D esty  i Rusa N asibu  c z /c h  2 dut)at6w byla  d w s . d  
i d oprow ad zi do d a lszeg o  pon ow - ^  lJQChw a)ę

N a fro n c ie  ery tre js łd m  lotnicy, 
w ło scy  bom ba rd ow ali p rze c iw n i­
ków  na odcin k u  T em blen  na A m - 
ba a iad am  i K w orum .

nego os łab ien ia  siły  b o jo w e j obu 
arm ij. W  ch w ili ob e cn e j cały 
fr o n t  p o łu d n iow y  je s t  w  ruchu 
co u tru dn ia  dok ładne zorjen tow a- 
n ia się w is to c ie  sy tu a c ji.

Znów pretensje 0 2  Kwinty
P ro c e s  o 50.C00

N a w ok an d74e Sądu A p e la cy j

n i sław  K w in to  i S -ow ie“ , w  któ-

w iązać. W ie lk a  polem ika w św ia - uego w W arszaw ie  zn a lazła  się
c ie  dyp lom a tyczn ym  p ow sta ła  o- w czora j sp ra w ą p. E u gen iu sza
koło w ysiłk ów  p rem jera  L ava la , M ączyń sk łego  przfcciw-ko S tani-
który  poszu k iw a ł rozw iązań  p o - ( s iaw ow j K w in to  o óO.CmO zl Spra-
k ojow ych . , 1 wa ta je s t  da lszym  ciąg iem  w iel-

N a p od sta w ie  b lisk ie j w sp ó ł- k :e j sp ra w y  k arn o ;, k tóra  sw ego
pracy  z p rzed staw icie ls tw em  czasu  toczy ła  się  p rzeciw k o  w ia-
fran cu sk iem  n ie m ogą  zam knąć śc ie ie lo w i D om u B ank ow ego ,,Sta-
oczu  na fak t, że n ies łabn ąca  w o 
la i. in ic ja ty w a  p rem jera  Lavulu 
W k ierunku  zn a lez ien ia  rozw iązań
k o n cy lja cy jn ych  i  prak tycznych  
je s t  n apew no ożyw ion a  n a jp ozy - 
tyw n ie jszem i ten d en cjam i p rzy ­
w rócen ia  p ok o ju . T ę  odw ażn ą  ak­
c ję  p row a d ził p. L ava i często  ze 
szkodą dla sw ej w łasn e j w yg od y  
p o lity czn e j.

P O L IT Y K A  I Z A G A D N IE N IA  
G O S P O D A R C Z E

P on iew aż w toku d y sk u sji p o ­
ru szon o  rów n ież  za ga dn ien ia  g o ­
sp od arcze , o św ia d cza  p. m in ister , 
iż rozum ie, że m in isterstw o  i u- 
rzędy  za g ra n iczn a  p ow in n y  w  sta 
sunku do g osp o d a rstw a  n aszego  
spełn iać ro lę  in fo rm a to ra  i m a­
ją obow ią zek  op iek i nad w yk on a ­
n iem  n aszej d z ia ła ln o śc i g o sp o ­
d a rcze j n azew nątrz. Z a strzec  się 
jednaK  m usi p i_ e d  m oż liw ośc ią  
przyp u szczen ia , ze p o lity k a  za ­
g ra n iczn ą  m oże być  p od p oiząd k o  
w ana in teresom  g osp od a rczy m

R eg u low a ć  za sa d n iczy ch  lin ij 
p o lityk i za g ra n iczn e j w ed le  czyn  
fiika g o sp o d a rcze g o  n ie  m ożem y, 
bo m og łaby  się  p ew n eg o  dnia stać 
polityk a  polsk a  czem ś w  rod za ju  
eh jek tu  do kupien ia  P o lityk i p o l­
sk ie j k u p ić  n ie możr.a. Jesteim y  
K ra je m  u bogim , a le  św ia t je s t  na 
to zabiedn y.

rej w yn iku  S tan isław  K w in to  zo­
sta ł skazany.

Sąd O k ręgow y  uznał, że preten- 
s je  M ąezyń sk iego  są  n ieu zasa d ­
n ione i p ow ód ztw o  je g o  o d d a lił 
W  Sądzie A p e la cy jn y m  saS p e łn o ­
m ocn icy  M ąezyń sk iego  dow od zili, 
że sum a ta w dalszym  ciągu  n a ­
leży  się  ich  k lien tow i i w in n a  byi 
zasądzona . W yrok  zostan ie  o g ło ­
szony  w  dniu  d z is ie j8zvm .

Zacięta komunistka Eigerćwna
u n le s z k o tifiw io n a  na Bet 1 2

z mostu" pod redakcja St. Piase­
ckiego, przynosi na wstępie r łweL 
cyjnw artvkuf Jana Gwalberta-Pawli- 
kcwskiego i St. Kulczyńskiego, oma­
wiający na zasadz e dokm— ntó .y 
sprawę Vqhjhi na Kasprowy Wierch. 
W t>nua numerze i-ozpoczyna re­
dakcja druk papowiedzi na ankietę 
.Prosto z mestu" p. t. „Jaką najcie-

D la tego  prop on ow a liśm y  i pro- 
p o ru je m y , aby rzad czesk ostow ae 
ki rozp a trzy ł tę sp ra w ę i je ś li  u- 
ena zasadę za słuszn ą, dążj i do 
n apraw y stanu  fa k ty czn e g o , m e 
p isząc  d łu g ich  n ot i protoku  
łów  i n jo  szuka jąc o b cy ch  arb i-

zawg r« kłią ikę przeczytałem w r. J trów. My wtedy napewno me Drze

k?5Ł ‘ Ł f  o(f wy .żadr‘ecrQ, f odat«i£
czpwriy, JI- Jasnorztwslciej - Pawii* w tej dziedzinie, Na o s t a t n i
kowskiej W. Lutosławskiego, W. Mi- notę nie otrzymaliśm y jjs z cz o  o i -  
luszewskicj, St. N ew.adom«kiego, F. powiedzi, ale wolę nie dostać od-
A. Ossendowsliit go, St. Wasylew- 
skieguj T. Zielińskiego) Numsr uzu, 
pełniają artykuły: Vv', Charkiewicza 
„Wilersk- bilans zamknięcia", Stani­
sława M .lasze‘w„kiego „Misja i tak­
tyka", W Filochówskiego „B ijk- 
J. Andrzejewskiego „Szary człowiek 
i sól ziemi". Fozutem jak zwykle 
ciąg dalszy powieści A. Świętochow­
skiego „Tw-mko", recenzje muzyczne 
K, Rśgamey‘a, z książek A. Miku­
łowskiego. panopticum radjowe St,

powiedzi na notę, a dowiedzieć 
się. że stan faktyczny się popro- 
wił.

G D A Ń S K  I L IT W A .

Cc do naszych stosunków z 
Gdańskiem to zaznaczył minister, 
że mamy w Gdańsku swoje intę- 
reęy 1 swoje prawa. Nie mamy 

Piaseckiego, przegląd prasy, kroniki żadnego interesu dążyć do ni**- 
Ca-a -una ru w prenum. -arie: 30 ezenia egzystencji i gorpodai-stwa 

gr. Adres redakcji i adm nlatrecii: ,,, _  . . , ;
W-wa, K>iążeca i> m. t2 a, tel Gdańska. Choemj jędpak. aby na- 
702-50 sze prawa były tam szanowane

^ydcuskle oszustwa poborowe
Oskarżeni skorzystali z  smnssljj

O a kilku dm  trw a ją ca  sp raw a pozoatalyrch  zaś osk arżon ych  E lę
A roni aha, 85-leti::ego A jzy k a  Cu- 
kierą i W o lfa  Goldwassera p o  6 
m'Pai;oy wlęsienia każdego.

W ob ec za stosow a n ia  ustaw y 
am nes-tyjnej, w szystk ich  osk a rżo ­
nych p o  rozp ra w ie  w ypu szczon o 
n~ w oln ość .

m ąeh erów  pu borow ych , zw a ln ia ją  
ty ch  za  d ro b n o ir i op ła tam i ży­
dów  od  s łu żb y  w o jsk o w e j, zakoń ­
czy ła  się  w  dniu  w czora jszym . 
P rzypom in am y, iu  na cze le  bandy 
sta ł H ersz  W ald , k tóry  w szed ł w 
poix>zumienie z b. urzędnik iem  w y- 
dzia ip  w ojsjtp w ego M agistra tu  m 
W arszaw y, R yszard em  L eskierem , 
za p ośred n ictw em  k tórego  „u ła ­
tw ia ł"  za ła tw ien ie  fo im a ln o ś c i w 
M a g istra cie .

Sąd O k ręgow y o g ło s ił  w czora j 
w yrok, w  którym  uznał w inę 
w szystk ich  o sk a rżon y ch  ja  u do­
w odnioną i sk azał; H eraza W aidu 
na je d e n  rok  w ięz ien ia  i 500 2ł. 
g rzyw n y . R yszard a  L esk iera  na 8 
m iesięcy  w ięzaenie i 2C0 zł. g rzy w ­
ny, Sam uela  A rom a k a , je d n e g o  z 
osta tn ich  k lien tów  W alda  i  Les- 
k iera —  na S m iesię cy  w ięzien i* .

I S esób
w katastrofie samoiotowei

B O G O T A , 16. X. ( P A T ) ,  T rgy- 
m otorow y  sa m olo t w o jsk ow y  
spadł w czora j w  dżu n gli pom  «- 

P u erto  B oy i T e s ta ą u ^ & s  w 
d epartam en cie  C aąueta . D ziew ięć  
o só b  w tem 2 k ob iety  p on ios ły  
śm ierć.

D w a j pod różn i są ciężk o ran n i. 
S iedem  osób  w yszło  z k a ta s tro fy  
ca ło . -

P o  k ilk u dn iow ej rozp ra w ie  Sąd 
O k ręg ow y  o g ło s ił w dniu  w c z o ia j-  
ezym  w yrok  w se n sa cy jn e j sp ra ­
w ie  w yb itn ych  dzia ła ezów  kom u­
n istyczn ych , z M arylą  E igerów - 
ną, córk ą  b o g a ty ch  żydów  prze ­
m y słow ców  na cze le . Z arów n o  Ei- 
gerów na , ja k  i d ru g i skolei osk ar­
żony, L ew itow sk i, sta li w ysok o w 
h ie ra rch ii k om u m styęzn e j w  P o l­
sce  i p rzech od z ili sp ecja ln e  prze ­
szkolen ie o rg a n iz a cy jn e  w  R os ji 
S ow ieck ie j. B y li on i ju ż  zresztą  
tiie jędnoK rotnie karan i p rzez  są ­
dy polsk ie .

W czo ra j E igerów n a , L ew itow ­
ski i W lerb łow sk i skazani zostali 
po 12 la t w ięz ien ia  każdy  i u tratę

praw  p u b liczn y ch  i h on orow y cn  
na lat 10. S ze jn d ię  Lew in a skaza­
no na 7 Jat w ięzien ia , a G hanę 
W u rh astm an ow ą na 2 la ta  w ięz ie ­
nia. |

W  k rótk ich  m oiyw acL  w yrok u . 
Sąd stw ierd z ił, że w szy scy  bez 
w yjątk u  oskarżen i o d  d łu ższego  
czasu za jm ow ali s ię  w y w rotow ą  
a k cją  na teren ie  P o isk i. P rzew ód  
są d ow y  w in ę ich  ca łk ow ic i*  po­
tw ierdził. N ie od stra szy ło  osk a r­
żon ych  n aw et i to, że by li k ilka­
krotn ie  p rzez są d y  k aran i. Z  ty ch  
w zg lędów  Sąd, w ob ec  recy d y w y , 
m usiał za stosow a ć  w7y «ok i w ym iar 
ka,-y, aby  u n ieszk od liw ić  na d łu ż ­
szy czaa osk a rżon y ch  w  ich  w y 
atępnej d z ia ła ln ości.

W a r s z a w s k a  r M d a  p ie n ię ż n a
wr d r  iu  1 7  s t y c z n i a

G I E Ł D A  Z B P t 3 W A
Dewizy: S9 50; Lonoyn 26.23; No­

wy Jork 5.82 i siedem ósmych; No 
wy Jork (kabel) 5.29; Paryż 35.00 ; 
Praga 21.97: Szwajearja 172.70; Ber­
lin 213.45; Madryt 72.60

Papiery proi eidowe: 1 proc. poi. 
stabilizacyjne 65.25 (odcinki po 500 
doi.) 65.50 (odcinki po 100 doi.) 
69.00 (w procentach); 4 proc państw-, 
poż. premiowa dolarowa 63.75; 5 pr. 
konweryjnaa 62.00; 6 pioc. poż. do­
larowa 70.25 (w proc.), 5 proc. poż. 
kolemwa 58-60; 8 proc. L. Z. i oblig, 
tanku gosp. kraj Po 94.00 (w pr.), 
7 proc. 1 Z, i obi. Banku gosp. kraj. 
pc. 3S.25; 8 proc. L. Z. Banau loln. 
94.00; 7 proc. 1* Z Banku Min.
33.25; 4.5 p.oc. L. Z, ziemskii 47.50; 
4 proc. L. Z. ziemskie 43.00; 5 pj oc. 
Lf. Z. Warszawy (ocrinki po 500 z ł ) 
uO.Oui » proc L. Z Warszawy (1933 
r.) 66.25; 5 proc. L. Z. łodzi '1933 
r.) 49.75; 5 proc. L. Z. Częstochowy 
48.50; t’ proc. oblig. m_ Warezawy 6 
em. 61.75, 8 i 6 en. 59.50; 3 proc. 
renta zieu saa (odcinki no l.OoO zł.) 
64,25 (odcinki pc 100 zł.) 77.00.

Akcje: Bank Polski 98.o0; Warsz. 
Tow. fabr. cukru 33.00; Lilpop 7.80; 
Ostrowice 17.00.

Tendencja dla pożyczek państwo­
wych nieco mocniejsza, dla listów 
zastawnych nieco słabsza, akcje bez 
• uchu, W obrotach pozagiełdawyąh 
bapknoty do arowe 5.26%; rubel zło­
ty 4.79; dolar zloty 9.02M; rubel 
srebrny 1.45; 100 kopiejek w bilonie 
rosyjskim 0.65. W obrotach prywat­
nych marki mam. (banknoty) 180.50. 
W obrotach nrywatnygh funty ano 
(banknoty) 26.20.

Notowano za io0 klg.: pszemca je­
dnolita 20 — 20.50. zbi rana 19.50 —■ 
20, żyto I-szy st. 12.25 —  12.50, Il-g i 
st. 12 — 12.25, owies I * ty stand.
13.75— 14, owies I-Ą 14— 14.25,
owies ’ l-gi stand. 13.25 — 13.50, 
jęczmień browarny 15.26- -̂16. gat. II 
14 — 14.W, gat. Tll-ci 13.75 ^  \i, 
gatunek IV-ty 13 5u ■_ 13.73, giocli 
polny 19 — 20. Victo?ia 31 *** 33, 
*yka 19.50- 20,50, peluszka 21 50-n

22.50, seradela podwójnie czyszczona 
“ 1;50 — 22.50, łubin mebiesk' 8.25—
8.50, żółty 9.75 — 10.25, rzenak ąimo 
wy 42 60 — 43.60, rzepak letni 41.50 
— 42.50, rzepik zimowy 4150 — 
42-50, riepik letni 42—43, siemię łnia 
ne 32.50 — 3ó,0Gr koniczyna czeęwo 
na surowa bez grubej' kamanki 95 —- 
105, czerwona b -z karuanki o czy­
stości 97 proc. 125—135, biała suro­
wa 60-—70, b.ała bez kanianki o czy- 
stoś"ł 97 pioc. 80—90, mak niebieski 
67-—69, mąk? pszenna Kat. 1-A 32-r», 
34, gat I -B 30—32, ga l-G 28—80, 
gat. i D 26—28, gat. 1-E 25 — 25, 
gat II B 23.50—25.50, gat. Il-D 
22.50- 23.50, ga_ u  F zl.50-22.f 3, 
gat. II-G 20.50—21 50 mika żytnia 
„wyciągowa" 20.50- 21,00, gat, I-szy 
do 45 proc. 20.60—22.50, do 55 proc. 
20—21- gat. Ii-pi 15 50—] 6, razowa 
15.75—16.25. otręby pszen. grube 11—
11.50, śiednfe i miałkie 10—10,50, 
zytme 9—9.50 kuchy lniane łE.50— 
16, rzepaków o 13.50—14, śnita *»- 
jowa 22.50—23,


